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Z w spólnej M acierzy S łow iańsk iej 

urodzone dw ’a bratn ie ongiś narody  : pol­

sk i i czesk i — dość prędko zdo łały  

w zajem nie w yodrębn ić się duchow o —  

zajm ując dw a przeciw leg łe  bieguny . P o ­

lak —  błądzący w iecznie w śród m aja ­

ków idealista  i m arzyciel, sądząc w edług  

w spólnych w szystk im  narodom  słow iań ­

sk im  cech —  przez dług ie la ta  w ierzy ł i 

nragnął zb liżen ia z bratem —  C zechem  

—  który z kolei starał się pradziadom  

naszym w ybić te m rzonki z głow y —  

jednocząc się niem al zaw sze z naszym i 

najgorszym i w rogam i !
D zięk i „pom yśln ie" rozw ija jącej się  

kolon izacii niem ieck iej (t. z  w . kultu r- 

kam pfu w ieków średn ich) C zesi dość  

szybko zdo łali otrząsnąć się ze słow iań ­

sk iego idealizm u i m arzycielstw a —  a  

b io rąc w zór z germ ańsk ich „ku ltu r tra-  

gerów “ —  w  dość kró tk im czasie w  e- 

goizm ie i zaborczości  przew yższy li sw ych  

nauczycieli... I oto pow stał już w w ie­

kach średn ich —  ogóln ie znany w E u ­

rop ie typ C zecha — nazw any „słow iań ­

sk im  żydem * 4 . C zechy  się „cyw ilizow ały 44 !

A ż nag le po w ielu w iekach w ylazło  

szyd ło z niem ieck iego w orka! W ciele- 

li gw ałtem w sk ład zlepku zw anego  

nocarstw em  austriack im  —  zapóżno  po- 

ęli C zesi isto tę kilkuw iekow ej akcji ger- 

nan izacy jnej!. W  niedług im stosunkow o  

zzasie —  zalew niem czyzny poch łonął 

la jp rzód arystokrację czeską —  która  

la jb liżej ży jąc z N iem cam i —  w ynaro- 

iow ila się najp ierw sza!... D alszy ciąg  

lie dał na sieb ie długo czekać ! —  N a­

dały dla C zech tak  ciężk ie czasy —  ja- 

T kie z pośród  w szystk ich  narodów  —  m y  

^jedn i chyba przeży liśm y pod prusk im  i 

^rosy jsk im  zaborem . —

■ Jednakże  olbrzym ia siła  żyw otna na-  

H odow ego ducha zarów no nam  jak i im  
B opom ogła po dług ich la tach niew oli i 
Ś cisku —  zdobyć nareszcie w olność ! —  
»le nieste ty ! Już w pierw szych chw i-  
jŁ eh niepod leg łości naszej —  jakże do- 
■diw ie  odczu liśm y  na w łasnej skórze —  
w ypływ y  kultu ry  niem ieck iej w  C zechach! 
■V  najcięższych chw ilach jak ie przeży- 
S ało  nasze m łode państw o —  zam iast 

H yyciągnać ku nam pom ocną dłoń bra-  
ęR rską —  now ozm artw ychw stałe C zechy  
W yłączyw szy się z  najgorszym i w rogam i 
w olsk i — zw róciły przeciw nam całą  
Jo tęgę sw ej iśc ie m achiaw elsk iej dyplo-

łuda i rzeczywistoAći.
(M otto : N ikt krzyżack iego  

gada nie ugłaszczt.)

Jeszcze niedaw no m ożna się było  
potkać ze zdan iam i, że m y, P olacy , 
[ow inn iśm y  dołożyć w szelk ich sil, aby  
ylko doprow adzić do pokojow ego  
pliżen ia i w spółpracy w dziedzin ie  
trzem ysłu i hand lu z N iem cam i, 
[dan ia te —  popierano taką m asą  
pfizm atycznych argum entów - że do- 
[raw dy nie w iadom o było czem u się  
prdziej dziw ić; czy um iejętności ope-  
pw ania bezsensam i, tak aby rob iły  
pe w rażen ie pow ażnej m yśli czy też  
pzgran icznej naiw ności tych w szy-

Wąbrzeźno, sobota 17 kwietnia 1926 r.

C el te j polityk i i je j źród ła w idocz ­
ne są dla każdego , kto głęb iej patrzeć  
um ie. N iem cy nie w yrzek ly -się do­
tychczas nadziei (a przyuajm iej m a­
rzen ia) że gw aitem  w ydarte im  dziel­
nice polskie , kiedyś zostaną im  przy ­
w rócone- T o też całe robo ta ich dy ­
plom acji do tego ty lko zm ierza już  
od L oc& rua począw szy .

G rając na strunach ogólno-św iato -  
w ych tendency j pokojow ych . N iem cy  
zyskały przede*szystk iem propozycję  
sta łego m iejsca w R adzie L ig i N aro ­
dów co było na razie najb liższym  
etapem  do obalen ia niek tó rych pun ­
któw T rak tatu W ersalsk iego tyczą ­
cych zabezp ieczen ia gran ic P olsk i. 
Ż e tak było w istocie stw ierdza fak t 
w ystąp ien ia depu tow anego R zeszy , 
R einbabena w „L okal A nzeiger44 , który  
kry tyku jąc postępow anie  delegacji nie ­
m ieck iej w G enew ie ośw iadcza w yra ­
źn ie , że niemcom zależy na tem 
aby Polska nie weszła do Rady 
Ligi.

O ! R ozum iem y, to aż  nad to dobrze  
że dyplom acja niem iecka  dołoży w szel­
kich sił, aby na konferencji w rześn io ­
w ej nie dopuścić , aby P olska zyskała  
m ożność bron ien ia przed zach łanno ­
ścią krzyżacką  sw oich  Z achodnich P ro-  
w incy j! B o i na cóż by się zdała w  
razie w ejścia polaków do R ady cała  
dotychczasow a akcja „ku ltu r  kam pfu* 4 
na P om orzu K aszubach i Ś ląsku!?! 
B ałam ucą niem iaszk i nasz, nieśw iado ­
m y kruczków dyplom atycznych , lud  
w iejsk i. Z ło te góry obiecu ją bardziej 
in teresow nym ... T ym , którzy pragną  
ty lko dobra P olsk i zaw racają głow ę  
opow ieściam i, jak to zakw itn ie P ol­
ska, gdy m em cy przystąp ią z polaka­
m i do w spółpracy nad Jej odrodze­
niem gospodarczem ... A  tam , gdzie  
i to nie pom aga —  w yzysku ją zaufa ­
nie gm iny do jednego człow ieka, któ ­
rego by gm ina chciała obrać  na  stano ­
w isko so łtysa; um ieszcza się jego na ­
zw isko na liśc ie kandydatów  niem iec ­
kich a późn iej m ów i się grom adzie  
,.ehcecie m ieć tego so łtysa!... głosu jcie  
za całą naszą listą 44 . W  ten sposób  
opanow ują niem cy polsk ie m iasteczka  
i w sie aby m ódz późn iej krzyknąć na  
cały św iat:

—  ^P atrzcie  jaką w yrządziliśc ie  nam  
krzyw dę!.. C zysto niem iecką dzieln i­
cę, w  której cała w ładza kom analna  
spoczyw a w  rękach niem ieck ich  przy ­
łączy liśc ie do P olsk i !“ •.. N o  a  rezu lta t 
tego w iadom y  : pierw sza A nglja zażą  
da od P olski oddan ia N iem com  Ś ląska  
i P om orza w im ię hum anitarnych za ­
sad w iecznego pokoju!..

K orzystają dziś niem cy  z najm niej­
szej błahostk i, aby w ykazać św iatu  
sw oje uczucia pokojow e i ucisk , jak i 
znosić m uszą ze strony  „zaborczej 4* P o ­
lsk i a  rów nocześn ie  prasa  prusko  w scho­
dnia ogłasza druk iem  m odlitw ę, w  któ ­
re j w zyw a się niem ieck iego  B oga, aby  
w ybaw ić raczy ł prusactw o od zarazy  
polsk iej, francusk iej, ang ielsk ie j i w ło ­
sk iej. O j tak  ! C zekają uiem cy z  nie  
cierp liw ością na ten dzień , w którym  
„zam ilkną parlam enty a przem ów i po ­
tężny w ódz do w szystk ich niem ców  
w  kraju  i zagran icą 44!.. O to  najbardziej 
charak terystyczne zdan ia te j osław io ­
nej już dzisiaj m odlitw y !

m acji — popierając ją chw ilam i —  ba ­
gnetem  !

1 znow u la t kilka zapad lo w prze ­
szłość  ! — Ideja w spółpracy pokojow ej 
ogarnęła św iat cały ! N asycona K arw i­
ną, Ś ląsk iem , O raw ą i S piszem  zach łan ­
ność czeska — przycich ła na chw ilę ...

I oto — jak deus ex m achina —  
spada najp rzód w ieść o w ym ian ie do ­
kum entów  ra ty fikacy jnych  z C zecham i —  
a w parę dni potem  —  nasz prem ier p . 
S krzyńśk i —  jedzie w  gościnę do P rag i!

N ie jest bynajm niej naszym  zam ia ­
rem  dopatryw ać S ię w tych dw uch fa ­
ktach czego innego niż jest w istocie ! 
C zesi —  zaspoko iw szy  sw e  głody zabor­
cze—  doszły nakoniec do przekonan ia,  
że ty lko na drodze jaknajdalej idącej 
w spółpracy z P olską —  osiągnąć m o ­
gą zupełny dobroby t. Z abezp ieczyw szy  
się m aterialn ie zrabow anem i nam  pro ­
w incjam i — w yciągają dziś rękę do  
zgody .

K ażdem u, kto choć trochę orien tu je  
się w stosunkach jak ie panu ją w  C ze ­
chosłow acji —  ten  nag ły  popęd  do  w spół­
życia z nam i w yda się  m ocno podejrza­
ny!... O tem , aby zm ien iły się orien ­
tacje czesk ie m ow y być naw et nie m o ­
że : C zech iest i będzie zaw sze niepo ­
skrom ionym  zaborcą  .’ —  Jak iż  w ięc m o ­
że m ieć cel to  zaproszen ie  naszego P rem ­
iera, w ym iana dokum etów ra tyfikacy j­
nych  ? O tóż cel jest jeden : Z apew nie ­
nie sob ie pom ocy przeciw  agresyw ności 
N iem iec —  w obec w ięcej niż pew nego  
ich w ejścia do R ady L ig i !

T ylko bardzo bliskie i bardzo w iel­
kie niebezp ieczeństw o  m ogło w yw ołać w  
C zechach tą zm ianę orien tacji, jaka na ­
stąp iła! —  A  naszą pow innością jest ją  
podtrzym ać w szelk iem i siłam i —  bo dy ­
plom acja czeska a m oc naszego oręża  
—  nie ty lko m ogą śm iało staw ić czo ło  
najzaciek lejszym  atakom  niem ieck im  —  
ale naw et osiągnąć zw ycięstw o! —

P odróż p . skrzyńsk iego do P rag i i 
en tuzjastyczne  przy jęcie  go w  te j odw ie ­
cznej sto licy C zech — daje nam  pe ­
w ność, że dzieło w spółpracy będzie na ­
dal prow adzone  przez oba przed la ty —  
bratn ie, a do  niedaw na  jeszcze —  w rogie  
sob ie narody! I ty lko na te j drodze ku  
stw orzen iu serdecznego  i trw ałego zw ią ­
zku obu repub lik osiągnąć m ożem y pe ­
w ność 'rozw oju i dobrobytu! J. K .

stk ich filozofów z P siej W ólki. W  
każdym  bądź razie fak t, że podobne  
zdan ia m ogły się w ogóle gdzieśko l- 
w iek zrodzić —  w yk& znje niezb icie, że  
m im o  w szystko  istn ie je jeszcze w  P olsce  
odłam  germ anofilów , którzy nie w ia ­
dom o  czy z głupo ty czy za niem iec­
kie pięniądze bałam ucą um ysły słab iej  
orien tu jących się klas spo łeczeństw a  
czego rezu lta ty spo tykam y na każdym  
kroku choćby w  tern ty lko , że ludność  
w iejska grem jałn ie kładzie sw e głow y  
w  jarzm o niem ieck ie , tłum acząc to  
chęcią w spółżycia i w spółpracy z nie- 
m cam i.

. Z_a pobiera Mę ol wietaca
glOSZCnia • mm. (7 lam.) 10 gi, za rałrlausy na 

»<r. w wiadomoaciach potocznych ^fr IW pier*-
ggfj 50 gr. Kabatu udziela itę przy czciom ogta* 

szaaru. W$brze»ki“ wychodzi trzy razy tygoda.
i to w poniedziałek, «rcd< i pi#tek. Skrzynka poczto­
wa 23. Redakcja i administracja ul. Mickiraricza tl 
Taiefon Śf*, Konto ciekawe P. K. O. Pcizaań 204^52.

D ziś w schód słońca  o  godz 3 ,04 zach . 6 ,57 ■
Ju tro , - - 5 .02  „ 6 ,59

Rok VI

K rzy  żack i 
będzie zdo lny do  
► ółpracy z E uropą  

czy w ładzą jego

Z aiste! C zas już skończyć  z ułudą  
w spółżycia z N iem cam i!., 
pom io t nigdy nie  
bezin teresow nej w e  
bez w zględu na to _ 
będzie krw iożercry m onarcha, czy za ­
przedany m onarsze prezyden t czy na ­
w et jak i czerw ony dyktato r kom uni­
styczny . Instynk t zaborczy  jest najg łó ­
w niejszą cechą duszy każdego niem ca. 
Z gnęb iony klęską w yw ołanej i przegra ­
nej w ojny drzem ie on dzisia j lecz lada  
podm uch pom yślny m oże go zbudzić  
a w ów czas biada E urop ie a przede-  
w szystk iem biada P olsce !.

C zas już abyśm y baczną uw agę  
zw rócili na  tych  „serdecznych*  naszych  
sąsiadów i przy jaciół a przedew szy- 
stk iem  czas już najw yższy pozbyć się  
gada pruskiego z odw ieczn ie polsk ich  
Z iem  i zakończyć raz na zaw sze całą  
tą naszą niew czesną to lerancję w zglę ­
dem  optan tów , szp iegów  i em isariuszy  
prusactw a !..

A  ku przestrodze naiw nych m usi- 
m y pow iedzieć że chociażbyście prusa ­
ka na w łasnej piesi w ychow ali w łasną  
krw ią w ykarm ili nie w zbudzicie w  nim  
najm niejszego uczucia w dzięczności! 
N ienaw iść do  w szystk iego , co  polsk ie... 
rasow y ego izm  i szow in izm ... odziedzi­
czona w e krw i zaborczość zbudzą się  
prędziej czy późn iej w  każdej niem iec ­
kiej natu rze.

„B o  krzyżack iego  gada  nie ugłaszeze.4

0  słuszną  w aloryzację
pożyczek państwowych.

S praw ied liw ość jest podw aliną  
państw . Z asadę  tą w inno państw o  sto ­
sow ać w obec w łasnych zw łaszcza  oby ­
w ateli, bo inaczej w yw ołu je niechęć i 
rozgoryczen ie , które ty lko osłab ić m o ­
gą jego silę i odporność. R ozporządze­
nie P rezyden ta R zeczypospo litej z dn-  
17 . 3 . 1924  roku , regu lu jące  m . in . spra ­
w ę  pożyczek  państw ow . z roku 1918 |20  
i przyznające posiadaczom  tychże sche ­
m atyczn ie 1 zło ty za 100  m arek , w pła ­
conych na pożyezkę państw ow ą, było  
jask raw em pogw ałcen iem spraw ied li­
w ości. K ilku posłów sejm ow ych , roz ­
poczęło w alkę na teren ie parlam entar­
nym , ażeby pokrzyw dzoną część  spo łe­
czeństw a, która nieraz dorobek całego  
życia dała na pożyczk i państw ow e, a-  
żeby O jczyźn ie w kry tycznej chw ili 
przy jść z pom ocą, —  obron ić  przed  nie ­
słychaną  niespraw ied liw ością  i krzyw dą  
M im o początkow ych  niepow odzeń  uda ­
ło się z w ielk im  w ysiłk iem  w obec  opo ­
ra niek tó rych  ztron ictw , przedew szyst- 
kiem  posła socjalistycznego  M oraczew - 
sk iego , jak i niem niej m ało życzliw e ­
go stanow iska rządu , przeprow adzić u-  
staw ę o w yższem  przeraehow aniu po ­
życzek państw ow ych , uchw aloną w  lip -  
cu 1925 roku .

U staw a ta , która , jak w iele innych  
jest dziełem kom prom isu , napraw iła  
ty lko część krzyw dy. W iększość sej­
m ow a odrzuciła popraw kę niżej pod ­
pisanego , dotyczącą rów nom iernej w a ­
lo ryzacji asy  gnat z roku 1918 , zam ie ­
nionych na pożyczkę państw ow ą i z  
roku 1920 z asygnatam i niezam ien io -  
nem i, które to ostatn ie uzyskały od  
67 gr począw szy Z a 1 m k. stosow nie  
do m iesiąca w płaty , podczas gdy a-



sy g n a ty z a m ie n io n e m o g ą u z y sk a ć  
w e d le u c h w ały se jm  o w e j,  ty lk o  1 5 g r. 
z a 1 m k . p rz e c ię tn ie , le cz ty lk o  d la  
ty c h su b sk ry b e n tó w , k tó rz y w p ła c ili  
k w o tę d o 1 0 0 0 0 m k . a sy g n a ta m i n a  
p o ż y c z k ę z ro k u 1 9 2 0 . P o z a tem  w a ­
lo ry z u je s ię a sy g n a ty n ie z a m ie n io n e  
ta k sa m o , ja k p o ż y c z k ę z ro k u 1 9 2 0 . 
T a k ie ró ż n icz k o w a n ie w w a lo ry z a c ji 
p o m ię d z y a sy g n a ta m i z a m ie n io n e m i  
a  n ie z & m ie n io n e m i je s t k rz y w d ą  w p ro s t  
k rz y c zą c ą . W ię k sz o ść  se jm o w a  u c h w a  
lila ró w n ie ż p o p ra w k ę , z n o sz ą c ą  w y ż ­
sz e p rz e rac h o w a n ie p o ż y c z ek lo m b a r-  
d o w a n y c b , sp ła c o n y c h p o 1 . 4 . 1 9 2 1 .  
T a k je d n o ja k i d ru g ie p rz e p ro w a ­
d z o n e w trz e c ie m c z y ta n iu k o m isji  
sk a rb o w e j, a w p le n u m  o d rz u c o n e , 
p o w in n o  s ię o b e c n ie w z n o w e liz o w a ­
n e j u s ta w ie n a p ra w ić i p rz y w ró c ić .

b o m b a rd o w an e p o ż y c z k i p o w in n y  
b y ć z w a lo ry z o w a n e , c h o ć b y z p o trą ce ­
n ie m  z y sk u w a lu to w e g o , o s iąg n ię te g o  
n a sk u te k z a s ta w u . P o n ie w a ż z n a ­
c z n a ilo ść p ie rw o -n a b y w c ó w  z ro z m a ­
ity c h  o d s ie b ie n ie z a le ż n y c h  p rz y c z y n ,  
a w ięc n ie z w łasn e j w in y , u d o w o  
d n ić n ie m o ż e , ż e są p ie rw o tn y m i n a ­
b y w ca m i p o ż y c z ek p a ń s tw o w y c h , trz e ­
b a z n a le ź ć d ro g ę w y jśc ia , a ż e b y  i ty m ­
ż e d o p o m ó c , k o n te n tu ją c s ię m o ż e  
d o w o d em  d o k o n a n e j w p rz e p isa n y m  
c z a s ie k o n w e rs ji- T a k sa m o w in n o  
s ię w z ią ć w o b ro n ę sp a d k o b ie rc ó w  
z m arły c h p ie rw o -n a h y w có w , a w ię c  
s ie ro ty , w d o w y itd . O b e c n ie K o m is ja  
R o z p a try w a ć s ta n ę ła n a s ta n o w isk u  
z b y t ry g o ry a ty c z n em , ż e ty lk o c i sp a  
d k o b ie rc y m a ją p ra w o d o w y ż sz eg o  
p rz e ra eh o w a n ia , k tó ry c h  sp a d k o d a w c y  
z m a rli p o 2 5 w rze śn ia 1 9 2 5 tj. p o  
w e jśc iu  w  ż y c ie  u s ta w y .

U sta w a o p o w y ż sze m p rz e ra c h o -  
w & n iu z r . 1 9 2 5  o b ję ła li ty lk o  p o ż y c z ­
k i p a ń s tw o w e w  ro k u 1 9 1 8 |2 0 . T y m ­
c z a se m w iad o m ą je s t rz e c z ą , ż e o d ­
d z ia ły P o lsk ie j K ra jo w ej K a sy P o ­
ż y cz k o w e j p rz y jm o w a ły p rz y z a k u p ie  
8 -m io  p ro c , p o ż y c z k i p a ń s tw o w e j z ro ­
k u 1 9 2 2 i z a p isac h n a n ią  p o ło w ę  n a ­
le żn o śc i w  o b lig a c ja c h  p o ż y c z k i z ro k u  
1 9 2 0 i w iad o m ą je s t rz e c z ą , ż e c i p o ­
s iad a c z e p o ż y c z e k , k tó rz y to u c z y n ili,  
& którzy te rn sa m em p o ra z trze c i 
p a ń s tw u d a li sw e p ie n ią d z ® ,  u trac ili je  
w z u p e łn o śc i. Ja k o ilu s tra c ja n ie c h  
p o s łu ży  p rz y k ła d : K to ś k u p ił w  g ru ­
d n iu 1 9 1 8 r . z a 4 0 0 0 ru b li a sy g n a ty  
sk o n  w e rto w a ł je n a 5 p ro c , d łu g o te r ­
m in o w ą p o ż y c z k ę z ło tą z ro k u  1 9 2 2 i 
o trz y m u je 1 0 z ło ty ch  g o tó w k i.

G d y b y z a ś te a sy g n a ty  z 1 9 1 8 ro ­
k u n a 4 O 0 0 ru b li trzy m ał d o  d n ia  d z i­
s ie jsze g o , to z g o d n ie z a rty k u łem  II .  
u s ta w y z d n ia 2 0 . 7 . 1 9 2 5 r . o trz y ­
m a łb y  4 4 0 0 z ł.

W y n ik a s tą d ja sn o , ż e  i p o ż y c z k ę  
p a ń s tw o w ą z ro k u 1 9 1 8 — 2 0 , w p ła co ­
ną n a 8 p ro c , p o ż y c z k ę z ło tą z ro k u  
1 9 2 2 , p o w in n o s ię w łąc z y ć d o u s ta w y  
w a lo ry z a c y jn e j.

G d y u c h w alo n o u s ta w ę w lip c u  
1 9 2 5 r ., z lo ty  s ta ł je sz c z e  n a  p a ry te c ie .  
O b e c n ie sy tu a c ja s ię z m ie n iła , Je ż e li 
w y ż sze  p rz e rac h o w a n ie  n ie m a s ię s tać  
f ik c ją , trz e b a p o ż y c z k ę w a lo ry z o w a ć  
w  z ło ty c h w  z lo c ie .

O to k ilk a w a ż n ie jsz y ch p o p ra w e k ,  
k tó re m o ż e o b o k in n y c h d o u s ta w y  
w e jść p o w in n y , g d y s ię ją b ę d z ie n o ­
w e liz o w a ć . S u m a , k tó ra  b ę d z ie  p o trz e ­
b n a n a  p o k ry c ie  ty c h  n a js łu szn ie jsz y c h  
w  św iec ie p re te n sy j, n ie b ę d z ie w y g ó ­
ro w a n ą , te rn  w ięc e j, ż e ją  ro z ło ż y ć m o ­
ż n a n a la t 3 0 i P a ń s tw o  je szc z e  z a ro b i 
z n a c z n e su m y n a p o ż y c z k a c h . Z d a je  
s ię , ż e ta k  R z ą d  ja k  i w ięk sz o ść  se jm o ­
w a , są c o d o  te g o o b e c n ie w  z g o d z ie  
są d z ą c p rz y n a jm n ie j p o o d g ło sac h w  
K o m is ji b u d ż e to w e j, ż e  u s taw a z ro k u  
1 9 2 5 je s t n iew y s ta rc za jąc a  i n ie c z y n i  
z a d o ść sp ra w ie d liw o śc i w o b e c n a jo ­
f ia rn ie jsze j c z ę śc i sp o łec z e ń stw a i ż e  
p o trz e b u je u z u p e łn ie n ia . C h o d z i o  
p re s tig e i p o w ag ę P a ń s tw a .

T e rm in s ta w ia n ia w n io sk ó w  o w y ż ­
sz e  p rz e ra c h o w a n ie  u s ta w y  z ro k u  1 9 2 5  
k o ń c z y  s ię d n ia 1 5 b m - D o  te g o  c z a su  
w n io sk i o w y ż sze  p rz e ra c h o w a n ie w in  
n y b y ć w y sia n e lis te m p o le co n y m  
a lb o w a rto śc io w y m  d o  U rz ęd u  P o ż y c z e k  
P a ń s tw o w y c h  w W a rsz a w ie .

W p ły n ę ło  d o tą d  o k o ło  1 0 0  0 0 0 w n io  
sk ó w , n a k tó ry ch z a ła tw ien ie m a  
K o m is ja b a d a ń  o k o ło  ro k c z a su . D o  
tą d  z a ła tw io n o  o k o ło  3 0 0 0 . K o resp o n d e n -  
c y j w p ły w a c o d z ie n n ie d o U rz ę d u  P o  
życzek P a ń s tw , o k o ło 2 0 0 0 . T ru d n o  

w ię c d o m a g ać s ię o d U rz ęd u , a ż e b y  
w o b e c ta k ie g o  n a w a łu p ra c y k a ż d e m u  
z a ra z o d p o w ia d a ł. N ie trz e b a  s ię  w ię c  
n ie p o k o ić b ra k ie m o d p o w ie d z i lu b  
ty m cz a so w e m  n ie z a ła tw ie n ie m  w n io sk u .  
W n io se k , w y sła n y p rz e d 1 5 k w ie tn ia  
c h o ć b y p ó ź n ie jsz e u z u p e łn ie n ia b y ły  
k o n ie cz n e , je s t w a ż n y .
K s. S te fa n  B ra tk o w sk i, p o se ł n a S e jm

Najnowsze zdjęcie Mussoliniego
N a  n o sie  w id z im y  p la s te r  n a  m ie jsc u  p o s trz a łu 1

Ratujmy szkolnictwo 

polskie w Gdańsku- 
Rodacy!

N a  te re n ie  g d a ń sk im  je s t z ja w isk ie m  
z w y k łe m , ż e d z ie c i ro d z ic ó w  ) p o lsk ie m  
n a z w isk u ,  d o b rz e  w ła d a ją c y c h  ję z y k ie m  
p o lsk im , s ło w a  p o p o lsk u n ie ro z u m ie ­
ją , o k a z u jąc n a d to n a k a ż d y m  k ro k u  
n ie n a w iść i p o g a rd ę d o w sz y s tk ie g o  
c o p o lsk ie . Je d y n ie p rz e z lic z n e p -  
c h ro n k i i sz k o ły o ra z ta k ie z a k ład y  
g d ^ ie m ło d z ie ż m o g tab y sp ę d z a ć w  
p o lsk iem ś ro d o w isk u ja k n a jw ię c e j 
c z a su w o ln e g o , u d a s ię p rz e sz k o d z ić  
in ten sy w n e j i p la n o w e j g e rm a n iz a c ji  
k tó rą u p ra w ia o b e c n ie S e n a t g d a ń sk i  
p o p ie ra n y p rz e z c a łe m iejsco w e sp o łe ­
c z e ń s tw o n ie m ie ck ie .

M a c ie rz  S z k o ln a ,k to re j z a d a n ie m  je s t  
p rz e sz k o d z ić te j g e rm a n iz a c ji, s to i o  
b e o n ie p rz e d p u s tą k a są . Z p o w o d u  
b rsk u fu n d u szy je s t z a g ro ż o n e is tn ie ­
n ie  8 -m in  o c h ro n e k  d l&  4 5 0  d z iec i, k tó re  
m ias t s ta ć s ię o s to ją i s tra żą n a sz y c h  
p ra w  n a d B a łty k ie m , w  sz k o ła c h i o -  
c h ro n k a c h n ie m ie c k ic h u le g n ą d o sz ­
c z ę tn e j g e rm a n iza c ji ; u s ta ła b y  o p ie k a  
n a d sz k o ła m i p o w sz e c h n e m i, w y w a l-  
c z o n e m i o d S e n a tu  g d a ń sk ie g o  n a  p o d ­
s ta w ie tra k ta tu w e rsa lsk ie g o , je st za­
g ro ż o n e is tn ie n ie sz w aln i i k ilim k a m i 
z a ło żo n y c h  p rz e z  M a c ie rz  d la  1 0 0  dziew­
c z y n ek - o tw a rc ie w p o s iad a n y m  ju ż  
w ła sn y m g m a ch u sz k o ły h a n d lo w e j,  
k tó re m ia ło  n a s tąp ić w  d n iu  1 . 1 0 . b r.  
m u sia ło b y b y ć o d ło ż o n e n a c z a s n ie o ­
g ra n ic z o n y . Je s t z a g ro żo n e w re sz c ie  
sp ra w n e fu n k e jo n o w t n ie o d 4  c h la t  
ju ż is tn ie ją ce g o  g im n a z ju m  p o lsk ie g o  
d la 4 4 0  u c z n ió w .

A p ie n ię d z y n a u trz y m an ie ty c h  
w sz y stk ic h z a k ła d ó w  p o trz eb a p rz e c ie ż  
ta k  n ie w ie le . S ta łe w y d atk i w y n o szą  
je d y n ie o k o ło 3 0 ty ś . z ło ty c h , p ró c z  
p e w n e j re z e rw y ,  k tó ra  b y  u n ie z a le żn iła  
b y t ty c h  in sty tu c y j o d k a ż d e g o c h w i­
lo w eg o w strzy m a n ia d o p ły w u  sk ład e k .  
B y ło b y z b ro d n ią ż e b y d la b ra k u  ta k  
m a łe j k w o ty  je d y n a  p la có w k a  p o lsk a  w  
G d a ń sk u , k tó ra d a ła i d a je , re a ln e  w y ­
n ik i sw e j p ra c y  m ia ła u p a ść .

N ie se tk a m i z ło ty c h , o fia ro w an e m i 
d o ry w cz o  p rz e z je d n o s tk i, le c z  g ro sz a ­
m i sk ła d a n e m i s ta le  p rz e z  w ięk sz ą  ilo ść  
o só b d a s ię u trz y m a ć M a c ierz P o lsk ą  

w  G d a ń sk u .

R a tu jc ie d u sz e d z ie c i p o lsk ic h  o d z a ­
g ła d y :

Z a rz ąd  M a c ie rz y  S z k o ln e j w  G d a ń sk u . 
P re z es : (— ) C z a rn o w sk i

P re z es D y re k c ji K o le i P a ń s tw o w y c h . 
W ic ep re z e s: (— ) A u g u s ty ń sk i

D y re k to r G im n a z ju m  P o lsk ie g o . 
S e k re ta rz : (— ) D ę b o w sk i.

Czytajcie „Glos WybrzosH**.

1 6 a d w o -

o k o ło 1 6 0  
P o  z a ła t-

Z kraju.
Sensacyjny proces poborowy.

Moszek Fuchs i towarzysze na 
ławie oskarżonych.

W a rsz a w a , D z iś ro z p o cz ą ł s ię  w  tu ­
te jszy m  S ą d z ie  O k rę g o w y m  g ło śn y  p ro ­
c e s  o z w a ln ia n ie  z  w o jsk a  p o b o ro w y c h . 
N a  ia  w a c h  z a s ied li o sk a rże n i  z  g ł- b o h a ­
te re m  p ro c e su  7 5 1 . M e szk ie m  F u c h se m  
i le k arz a m i w o jsk o w y m i p u łk . Z a p ła -  
ty ń sk im , S z a rec k im  i Ja n k o w sk im  n a  
c z e le . O k sk rżo n y c h b ro n i 
k a tó w .

D o ro z p raw y p o w o łan o  
św ia d k ó w i 1 2 e k sp e rtó w , 
w ien iu p rz e d w stęp n y c h fo rm a ln o śc i  
są d o g o d z . 1 2 u d a ł s ię n a n a ra d ę  c e ­
le m  p o w z ię c ia d e c y z ji c o  d o  św ia d k ó w , 
k tó rz y n a sp ra w ę  s ię  n ie  s ta w ili. P ro ­
c e s b u d z i o g ro m n e z a in te reso w a n ie .  
S a la  p rz e p e łn io n a . R o z p ra w y p o trw a ­
ją p ra w d o p o d o b n ie d o  k o ń c a  k w ie tn ia .

N a p o p o łu d n io w em  p o s ie d z e n iu  p o  
sp ra w d z e n iu  to ż sa m o śc i o sk a rż o n y c h i 
ro z d z ie le n iu św iad k ó w  n a  g ru p y  d o  z e  
z n a ń w  w y z n a c z o n y c h  d o  te g o  d n ia ch ,  
są d p rz y s tąp ił d o o d c zy ty w a n ia a k tu  
o sk a rż e n ia , c o z a ję ło o k o ło 2 g o d z in  
c z a su , p o c z e rń ro z p ra w ę o d ro c zo n o . 
A k t o sk a rż en ia z a rz u c a o sk a rż o n e m u  
M o sz k o w i F u c h so w i, ż e p o w o d o w ał  z a  
w y so k ie o p ła ty  u  p o b o ro w y c h  sz tu c z n e  
u sz k o d z e n ia c ia ła , k tó re n a s tęp n i®  b ę ­
d ą c y z m m  w  z m o w ie  le k a rz e  w o jsk o ­
w i w o so b a c h Z a p ła ty ń sk ie g o , S z a re  
c k ieg o i Ja n k o w sk ie g o u z n a w a li z a  
d o s ta te c z n y p o w ó d d o z w o ln ien ia z  
w o jsk a .

Proces Huberta Lindego.

(C iąg d a lsz y .)

W  p o p rz e d n im  n u m e rz e  „ G ło su  W ą ­
b rz e sk ie g o z a m ie śc iliśm y  k ró tk ie s tre ­
sz cz e n ie p rz e b ie g u p ie rw sz y c h ro z ­
p ra w  są d o w v c h p rz e c iw  b ® p re z e so w i  
P . K . O . p . H . L in d a n u . J& k ju ż  w ia ­
d o m o —  p . L in d e d o z a rz u c a n y c h  m u  
n a d u ż y ć m e p rz y z n a ł s ię  —  w o b ^ c  c z e ­
g o sp ra w ę ic h  p o w ierz o n o  k o m p en te m  
c ji b ie g ły c h i e k sp e rtó w , z c z e g o o s ­
k a rż o n y z d a w a ł s ię b y ć z a d o w o lo n y , 
tw ie rd z ąc , ż e  to w y k a ż e je g o n ie w in ­
n o ść . Je d n a k że w b re w  o c z ek iw an io m  
e k sp e rty za  o k a z a ła s ię  d la  p o d są d n y c h

Hubert Liude 
p rz e c iw  k tó re m u ro z p o c z ą ł s ię p ro c es .

w p ro s t d ru z g o c ą c ą —  g d y z a ś p ro f . 
S a c h s , w  d . 1 4 b m , w  im ie n iu w szy s t­
k ic h b ie g ły c h z ło ż y ł o św iad c z e n ia , 
s tw ie rd z a ją c e b e z w z g lę d n ą w in ę p . 
L in d e g o  —  w ó w c z a s k o n s te rn a c ja o -  
p a n o w a ła ró w n ież i o b ro ń c ó w . W p ra w ­
d z ie  p o  n a ra d z ie  p ró b o w a li o n i z b ić  e k s ­
p e rtó w  z  tro p u ,  a b y  w  te n  sp o só b  o p a n o ­
w a ć sy tu a c ję z  p o w ro tem  je d n a k że  w y ­
s iłk i te d z ię k i p a ra liż u ją c y m je  
k o n tr , p y ta n io m  p . P ro k u ra to ra  R u d  
n ie k ie g o —  sp e z ły n a n ic z em .

O  g o d z in ie  d ru g ie j p o  p o łu d n iu  ro z ­
p ra w y p rz e rw a n o  —  o d k ła d a ją c  d a lsz y  
ic h c ią g  n a p ó ź n ie j.

W  n a s tę p n y m  n u m erz e G ło su  W ą b ­
rz e sk ieg o p o d a m y p rz e b ie g n a s tę p n e ­
g o p o s ied z e n ia .

Trup na granicy.
W iln o . P a tro lu ją c y o d d z ia ł K . O . 

P . z n a la z ł n a  sa m e j g ra n ic y  w  re jo n ie  
R u d z isz e k  z w ło k i p o lic ja n ta lite w sk ie ­
g o . Ja k  s ię o k a z a ło je s t to z a s tę p c a

k o m e n d , p o i. g ra n , lilte w sk ie j, k tó rz y  
z o b a w y p rz e d k a rą z a  p o p e łn io n e n a ­
d u ż y c ia o d e b ra ł so b ie ż y c ie -

Wykrycie sprawców kradzieży 

amunicji.
W a rsz a w a , W  z w ią zk u  z k ra d z ie ż ^  

p rz ed  d w o m a  m ie sią c a m i 1 6 .0 0 0  ła d u n ­
k ó w  i b ro n i w  c y ta d e li, p o lic ja p o li­
ty c z n a w ra z z ż a n d a rrn e rją p rz e p ro  
w a d z iła  o k o ło 2 0 re w iz y j, w  w y n ik u  
k tó ry ch a re sz to w a n o 1 5 o só b . Z t 
w z g lę d u n a d a lsz e d o c h o d ze n ie sz c z e ­
g ó ły ś le d z tw a n ie m o g ą b y ć u ja  
w n io n e .

Tajemnicza śmierć.
K ra k ó w . 6 7  - le tn ia sa m o tn a  

w d o w a , Z y b e rto w a z a m ie sz k a łe  
p rz y u l. G ó rn a W ild a , o d ty g o d n i® ’ 
n ie w y c h o d z iła z e sw e g o m iesz k a n ia .)  
Z a n iep o k o je n i te rn są sie d z i z w ró c ił?  
n a to u w a g ę p o lic ji, k tó ra p o  o tw ar ­
c iu m iesz k an ia z n a la z ła ro z k ła d a ją c e  
s ię ju ż z w ło k i Z y b e rto w c j. Ś m ie ć  
n a s tą p iła p ra w d o p o d o b n ie w sk u tek  
u d a ru  se re s.

Ze świata.
Powstanie w Grecji.

A ten y . S ą d w o je n n y  sk a z a ł p rz y ,  
w ó d c o iw p o w sta n ia w  S a lo m ea c h  p u łk  
D io v e lasa i K a rsh u fa sa n a  k a rę  śm ie r  
c i, z a ś s ie d m iu d a h z y ch o sk a rż o n y c h  
n a k a rę w ię z ie n ia .

B ia ło g ró d . Z  g ra n ic y  g re c k o -ju ­
g o s ło w iań sk ie j d o n o sz ą p o d ró ż n i, k tó j 
rz y p rz y b y li z p o d S a lo n ik , ż e c ią g le  ' 
je sz cz e s ły c h a ć ta m  s trz a ły a rm atn ie  ' 
i k a ra b in o w e .

P o w sta n ie  k tó re  z o s ta ło  z b a g a te liz o ­
w a n e p rz e z k o m u n ik a ty  o fic ja ln e  g re c ­
k ie , w rz e cz y w is to śc i p rz e d s ta w ia s ię : 
z n a c zn ie p o w a żn ie j.

G re k o m  n ie w o ln o p o d ró ż o w a ć w  
p o c ią g a c h , k u rsu ją cy c h  m ię d z y  S a lo n i­
k a m i a A te n a m i. W e d łu g in fc -rm a cy j  
p o d ró ż n y c h , p rz |f t)y ły ch d o  B ia ło g ro d u ) 
d o ty c h cz a s z a b ity c h je s t 3 0 0 o só b c y -  
w ilu y c h i w o jsk o w y c h . A k c ja  g e n era ł®  
P la stira e a  z o s ta ła z a k ro jo n a n a z n a c z - । 
n ie w ięk sz ą sk a lę , n iż to p o d a je rz ą d  
P a u g a lo sa .

Nowy pożar nafty w Brazylji.
Z  L o n d y n u  d o n o sz ą :
W  B ra z y lji w y b u c h ł n o w y p o ż a r  

p ó l n a fto w y c h , p o ło ż o n y c h  k o ło  m ia s ta  
L a b re a w  s ta n ie A m a z o n as .

P o m im o u s iln e j p ra c y 3 .0 0 0 ro b o t­
n ik ó w  n a d z a sy p a n iem ta m  —  p o ż a r  
trw a w  d a lsz y m  c ią g u — z a g ra ż a ją c  
m ia s tu .

Wylew rzeki Tygrysu.
W e d łu g  d o n ie s ie ń z B a g d ad u , fa le | 

rz e k i T y g ry su p rz erw ały  ta m y  n a  d łu - | 
g o śc i 2 5 m e tró w  w  p o b liż u  p a ła cu  k ró - I 
le w sk ie g o w  B a g d a d z ie . W o d y rz ek i  
T y g ry su z a la ły p a ła c  k ró le w sk i. 6 0  d o ­
m ó w  p o ło ż o n y c h n a d sa m ą rz e k ą z o - • 
s ta ło p o rw a n e p rz e z fa le . D o ty c h c z a s  
z g in ę ło  3 5  lu d z i. S tra ty  m & te rja ln e p o ­
w ięk sz a ją s ię z k a ż d ą  c h w ilą . W o jsk o ­
w y o b ó z fra n c u sk i u m iesz c zo n y  u  p ó ł­
n o c n y c h b ra m  B a g d a d u  p a d l  o fia rą  p o ­
w o d z i. W o jsk o z d o ła ło  s ię u ra to w a ć . 
W sz e lk a k o n tra k c ja b y ła d o ty ch c za s  
b e z sk u te c z n a . P o tę g a  ż y w io łu b y ła  ta k  
o g ro m n a , ż e  b e z ra d n ie  m u sia n o  p a trze ć  
na fa le z a lew a ją c e c o ra z d a lsze u lice  
B a g d ad u .

Czerwona „równość".
W iln o . Je d y n e p ism o p o lsk ie w  

R o sji so w ie c k ie j w y c h o d z ą ce w  M iń ­
sk u ,,M ło t“ z o s ta ło z a w ie sz o n e— p rz e z  
w ład z e so w ie c k ie b ia ło ru sk ie , p o n ie - \ 
w a ż z a ż ą d a ło k o m u n is ty c z n y c h sz k ó l ? 
d la d z ie c i p o lsk ic h z ję zy k iem  w y k ła ­
d o w y m p o lsk im . W ła d z e b ia ło ru sk ie  
d o p a trz y ły  s ię w ż ą d a n iu te rn n a c jo - f 
n a liz m u  i p ism o  z a m k n ę ły .

odnowić przedpłatą 

na miesiąc

maj
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G d a ń s k . A re s z to w a n o tu 6  o s ó b  z  
p o ś ró d  u rz ę d n ik ó w  c e ln y c h , —  k tó re o -  
s k a rż a s ię o  o lb rz y m ie m a lw e rs a c je  n a  
s z k o d ę  z a rz ą d u  c e ln e g o .

Ś le d z tw o  t rw a n a d a l .

Wynalazek techniczny Polaka.
W ie d e ń . D z ie n n ik i ta m te js z e d o  

n o s z ą o z n a k o m  i te m w y n a la z k u  z a ­
m ie s z k a łe g o w  W ie d n iu in ż . W la d .  
W itk o w sk ie g o , k tó re m u u d a ło s ię  
s k o n s tru o w a ć m a sz y n ę  d o p ra s o w a n ia  
ż e la z a i in n y c h m e ta li , p o d n o s z ą c ą  
w y d a jn o ś ć p ra c y  i z a p e w n ia ją ją b e z ­
p ie c z e ń s tw o  ro b o tn ik o m .

G a z e ty  w ie d e ń s k ie n a z y w a ją c ą te n  
w y n a la z e k  s e n sa c y jn y m .

Kapitulacja Pekinu.
L o n d y n . N a d e s z ła tu w ia d o m o ś ć  

o  p o d d a n iu s ię p a r t j i n a ro d o w e j w  
P e k in ie , k tó ra o d d a la m ia s to  w  r ę c e  
g e n C z a n g  -  S o  - L in .

Piszące nogi.
P e w n a  u b o g a  k o b ie ta  w  B e r lin ie  p o z b a w io n a  

r ą k  n a u c z y ła s ię p is a ć  p rz y  p o m o c y  
" p a lc ó w  u  n ó g .

Wiadsmośn ^toczne.
Wąbrzeźno, d n ia  1 6  k w ie tn ia  1 9 2 6

Koncert w kawiarni „Strzelnica “
W  n ie d z ie lę , d . 1 8 . b m . w ś w ie ż o o d ­
n o w io n y c h  s a la c h  k a w ia rn i „ S trz e ln ic a * 4 
o d b ę d z ie s ię  k o n c ę r t a r ty s ty c z n e g o  „ tr io “  
z G ru d z ią d z a . P o c z ą te k k o n c e r tu o  
g o d z . 4 .3 0  —  k o n ie c o  1 -e j w  n o c y .

— Chatą za wsią. W n ie d z ie lę  
d . 1 8 h m . o g o d z - 8  e j w ie c z . w  s a li  
p . K a c z y ń s k ie g o  (H o te l D w ó r  W ą b rz e ­
s k i) o d b ę d z ie s ię w ie lk ie p rz e d s ta w ie ­
n ie a m a to r s k ie p . t . „ C h a ta  z a w s ią * *  
p o  k tó re m  n a s tą p i  z a b a w a  ta n e c z n a .

In ic ja to ra m i z a b a w y je s t T o w .  
G im n a s ty c z n e „ S o k ó ł* * z G o lu b ia o ra z  
m ie js c o w e k o ło s p o r to w e . O  ja k n a j-  
l ic z n ie js z y u d z ia ł S z a n . P u b lic z n o ś c i  
u p ra s z a  Z a rz ą d , a  m y  z e  s w o je j s tro n y  
w y ra ż a m y p e w n o ść , ż e z e s fe r m ie j­
s c o w y c h n a z a b a w ie te j n ie b ra k n ie  

n ik o g o .
C z y s ty d o c h ó d  z z a b a w y  p rz e z n a  

o z o n y z o s ta n ie n a  k u p n o k o s tiu m ó w  
s o k o lic h d la G o lu b s k ie g o i W ą b rz e ­
s k ie g o  „ S o k o ła * * .

— Podwyżka opłat pocztowych. 
Z P o c z ty d o n o s z ą n a m , ż e z d . 1 5  
k w ia tn ia  b r . o p ła ty  p o c z to w e  te le g ra ­
f ic z n e i te le fo n ic z n e w o b ro e ie w e ­
w n ę trz n y m  z o s ta ły  p o d w y ż s z o n e  p rz e z  
o b o w ią z k o w e d o lic z a n ie d o d a tk o w y c h  

k tó re w y n o sz ą :
O d k a ż d e j n a d a n e j p rz e s y łk i  
l is to w e j 1 g ro s z . .
O d  k a ż d e j n a d a n e j p a c z k i , l is tu  
w a r to śc io w e g o  i te le g ra m u  p ry ­
w a tn e g o  5 g r .
O d  k a ż d e j ro z m o w y te le fo n ic z ­
n e j m ię d z y m ia s to w e j, p rz y  o p ła ­
c ie  d o  1 z ł . 5  g r .
p o n a d  1 z ł . 1 0 g r .

P rz e sy łk i l is to w e b e z p o w y ż s z e j  
d o p ła ty b ę d ą u ra ż a n e  z a n ie d o s ta te ­
c z n ie o p ła c o n e i p o b ie ra ć s ię b ę d z ie  
o d  ic h  o d b io rc y  k a rę  w  w y s o k o ś c i p o ­

d w ó jn e j .  «  . .
— Zebranie „Opieki Szkolnej. 

P rz y p o m in a m y  w s z y s tk im  ro d z ic o m  u -  
^ z n ió w  P a ń s w . G im n , w  W ą b rz e ź n ie ,  
ż e w  ś ro d ę d n ia  2 1  b m . o d b ę d z ie s ię  
p ie rw s z e  z e b ra n ie  n o w o -u tw o rz o n e j O -  
p ie k i S z k o ln e j n a k tó re z a p ra s z a s ię  
w s z y s tk ic h  k tó ry m  d o b ro m ło d z ie ż y  i  

p rz y s z ło ś ć  le ż y  n a  s e rc u .
J e s te ś m y  p e w n i, ż e  w s z y sc y  R o d z i ' 

c e  g re m ja ln ie  s ta w ią  s ię n a a p e l te j  
n o w e j p la c ó w k i  —  ta k  p o ż y te c z n e j ,  k tó ­

opłat.
1.

2 .

3 .

r e j b ra k d o ty c h c z a s d o tk l iw ie d a w a ł  
s ię o d c z u w ić .

P o c z ą te k  z e b ra n ia  o * g o d z .  8
— Kradzież roweru. W. d. 1 3  b .  

m . p rz y b y ł n a  ro w e rz e  d o  S ta ro s tw a  
W ą b rz e s k ie g o p . J a n C z a jk o w s k i z  
B ie ls k a . P o s ta w iw s z y ro w e r p rz e d  
g m a c h e m — w  te rn p rz e k o n e n iu  ż e  w ą ­
b rz e s c y  z ło d z ie je o g ło s i li b e z ro b o c ie  —  
p . C . z a c z ą ł z a ła tw ia ć  in te re s y ,  c o ,  r z e c z  
p ro s ta i z n a n a  —  t rw a ło d o ś ć d łu g ą  
c h w ilę .— W y o b ra z ić  s o b ie ła tw o z d u -  
m n ie n ie n ie b a c z n e g o c y k lis ty  —  g d y  
o p u ś c iw s z y w re s z c ie  g m a c h  S ta ro s tw a  
ro w e ru  s w e g o  p rz e d  d rz w ia m i n ie  z n a ­
la z ł . O c z y w iś c ie  p o k rz y w d z o n y  n a  ro ­
w e rz e w  te p ę d y p o b ie g ł d o p o lic j i ,  
k tó ra  p o n a le ż y te m  n a m y ś le  —  d o s z ła  
d o  p rz e k o n a n ia , ż e k ra d z ie ż y  n ie p o ­
p e łn i ł n ik t in n y  —  ty lk o J a n  P ia se c k i  
z p o d  g łó w n e g o d w o rc a . J a k o ż  p rz e ­
c z u c ie ś le d c z e  i w ę c h k ry m in a ln y  n a ­
s z y c h  a n io łó w  s tró ż ó w b e z p ie c z e ń s tw a  
—  s p ra w iły , ż e p o d w ie c z ó r s k ra d z io ­
n y  n ie c n ie  ro w e r z n a la z ł s ię  z p o w ro ­
to m  w  p o s ia d a n iu  w ła śc ic ie la , z a ś  P ia ­
s e c k i  —  z a  k ra tk a m i! . . T a k  w ię c  d z ię ­
k i u m ie ję tn e m u  z n a le z ie n iu  s ię p o lic j i  
— • z n a la z ły s ię je s z c z e d w ie r z e c z y  ’. 
ro w e r  i je g o  z ło d z ie j.

— Baczność! In w a lid z i! w d o w y  
i s ie ro ty  ! Z  p o w o d u  z g ło s z o n e g o w r 
S e jm ie w n io s k u o w s trz y m a n ie r e n ty  
w s z y s tk ie m  in w a lid o m  i w d o w o m  n o  
p o le g ły c h p rz y c z e m  z u p e łn ie  z n ie s io n o  
r e n tę  d e 4 4  p ro c , n a w e t p rz y  n a jsk ro -  
m n ie js z e in z a ro b k o w a n iu ; tu te js z e  k o ­
ło Z w ią z k u In w a lid ó w  w o j. u rz ą d z a  
w n ie d z ie lę  d . 1 8 . b . m . o  g o d z . 1 2 n a  
s a l i p . K a c z y ń s k ie g o z e b ra n ie p ro te  
s ta c y jn e  n a  k tó re  z a p ra s z a s ię w s z y  
s tk ic h  in w a lid ó w  i w d o w y  p o  p o le g ły c h  
ja k o  te ż  i n ie n a le ż ą c y c h d o z w ią z k u ,  
P rz e d s ta w ic ie l i W ła d z i P ra sy -

Z a rz ą d k o ła  p o w . Z w . In w a lid ó w .
— Kronika Sportowa. W  p rz y ­

s z łą n ie d z ie lę  o  g o d z . 4 te j p o  p o i . o d ­
b ę d z ie  s ię m e c z d w ó c h , o d  t r z e c h la t  
w s p ó łz a w o d n ic z ą c y c h  ry w a li m ie js c o ­
w y c h  K . S . „ P o m o rz a n k a  * 1 . K . S .  
P a tr ia . K . S . „ P a tr ia 5 1 d ą ż y  z a  w s z e l ­
k ą  c e n ę , w z m o c n io n a  k ik u  n o w e m i s i  
ła m i d o  r e h a b ili ta c j i  w y s o k o  c y f ro w y c h  
p o ra ż e k  z e s z ło ro c z n y c h . „ P o m o rz a n k a * *  
w y s ta w ia ją c n a js iln ie js z y  s k ła d  p o w in ­
n a  z w y c ię ż y ć , n ie s p o d z ia n k ę je d n a k ż e  
m o ż e s p ra w ić „ P a tr ia 5 * . M e c z w ię c  
z a p o w ia d a  s ię b a rd z o  in te re s u ją c o .

Z a p o w ie d z ia n a ro z g ry w k a z K . S .  
„ Z u c h e m * 5 z p rz y c z y n  o d  „ P o m o rz a n k i"  
n ie z a le ż n y c h o d b ę d z ie s ię w  je d n ą  z  
p rz y s z ły c h  n ie d z ie l .

— Na bezrobotnych dopłacać bę­
dą pasażerowie przy kupnie biletów. 
W  z w ią z k u  z a k c ją  z a ra d c z ą p rz e c iw  
k lę s e e b e z ro b o c ia  i w  c e lu  p rz y so o rz e -  
n ia fu n d u s z ó w  n a ro b o ty ^  p u b lic z n e ,  
w p ro w a d z o n e  z o s ta ją  o d  1 5 b m . n a  
w s z y s tk is h  k o le ja c h  p a ń s tw o w y c h  o n la -  
ty  d o d a tk o w e d o  b ile tó w  p a s a ż e r sk ic h  
w  w y s o k o ś c i 1 0  g ro s z y o d k a ż d y c h , 
z a c z ę ty c h  5  z ło ty c h  c e n y  b ile tu .

B ile ty , k tó ry c h c e n a  n ie p rz e k ra ­
c z a 1  z ł . , b ę d ą  o d d o p ła ty te j z w o l­

n io n e .
— Lipnica holonja p o w . W ą b rz e ­

ź n o . (W y ja śn ie n ie ) . W  z w ią z k u  z  z a ­
m ie s z c z o n ą w  N rz e 3 9  G ło s u  W ą b rz e ­
s k ie g o k o re s p o n d e n c ją z  L ip n ic y -k o lo n ji 
—  z g ło s i ł s ię d o  r e d a k c ji n a s z e g o  p is m a  
je d e n  z  ta m te js z y c h m ie s z k a ń c ó w  p ro ­
s z ą c o  s p ro s to w a n ie  p o d a n y c h w  o w e j  
k o re s p o n d e n c j i f a k tó w , ja k o  n ie z g o d n y c h  

z p ra w d ą .
P e te n t w y ja ś n ia w  p ie rw s z y m  r z ę ­

d z ie , ż e n ie h a k a ty z m  n ie m ie c k i z m u s ił  
d o u s tą p ie n ia p o p rz e d n ie g o s o ł ty s a —  
a le c a ła  g m in a , k tó ra n ie c h c ia la s ię  
z g o d z ić n a w y s o k o ś ć p e n s j i s o łe c k ie j 
(4  fu n ty  z b o ż a  z m o rg i) : C o z a ś d o  o -  
b e c n e g o  s o ł ty s a  —  to  w s z e lk ie  tw ie rd z e ­
n ia , ż e s ta ł s ię o n  s łu g ą  n ie m c ó w , ż e  
w y n a ro d o w ił s ię w  A m e ry c e i t . p . —  
s ą  n ic z e m  w ię c e j , ja k  g o ło s ło w n ą  p lo tk ą  
p o z b a w io n ą w s z e lk ic h  p o z o ró w  p ra w d y , 
g d y ż  p o  p ie rw s z e : o b o w ią z k ie m  s o ł ty s a  
je s t t r a k to w a ć w s z y s tk ic h o b y w a te li  
g m in y  n a ró w n i —  b e z  w z g lę d u  n a n a ­
ro d o w o ś ć i r e l ig ję —  c o te ż i o b e c n y  
s o ł ty s c z y n i —  p o d ru g ie z a ś , g d y b y  
s ię o n w A m e ry c e  w y n a ro d o w ił —  to  
p rz e c ie ż n a p e w n o  b y  d o  k ra ju  n ie w ra ­
c a ł, a  je ś l i p rz y je c h a ł, to  ty lk o  d la te g o ,  
a b y  s w ą  p ra c ę p o ś w ię c ić  O jc z y ź n ie !

W  d a ls z y m  c ią g u p e te n t w y ja w ia  
s w e  o b u rz e n ie z  p o w o d u  s ta w ia n y c h  m u  
z a rz u tó w  p rz e k u p s tw a i s z y k a n s to so ­
w a n y c h  w z g lę d e m  w y b o rc ó w  —  c o  je s t

w  r z e c z y w is to ś c i ty lk o  w y s s a n e m  z p a l  
c a k ła m s tw e m  i o s z c z e rs tw e m . J e ś l i 
z a ś s o ł ty s n ie d o p u ś c ił n ie k tó ry c h o b y ­
w a te l i g m in y d o  g lo so w a n ia  —  to  ty lk o  
z p u n k tu w id z e n ia  fo rm a ln e g o , g d y ż b .  
w ie le o s ó b  o d p a ru  la t z a m ie sz k u je n a  
te r e n ie s o łe c tw a L ip n ic k ie g o —  a  p o m i­
m o  to  d o  d z iś d n ia n ie m ie li c z a s u s ię  
z a m e ld o w a ć —  a z a te m s i łą f a k tu  —  
d o  g lo so w a n ia  n ie  m o g li b y ć  d o p u s z c z e n i .

Z  t r e ś c i c a łe g o  te g o  w y ja ś n ie n ia  p rz e ­
b ija  ro z g o ry c z e n ie z p o w o d u  b ra k u  u  n ie ­
k tó ry c h lu d z i z ro z u m ie n ia i o d c z u c ia  
p o ś w ię c e ń i p ra c y , ja k ie j n ie s z c z ę d z i  
s o ł ty s L ip n ic k i d la d o b ra s w o je j g m in y  
—  z a k tó rą n a le ż y  m u  s ię c h o ć p e w n e  
u z n a n ie .

M y — - z e s w e j s tro n y —  n ie s te ty  
—  w o b e c  d w u c h  s p rz e c z n y c h  k ra ń c o w o  
p o g lą d ó w n a p ra c ę s o ł ty s a g m . L ip n i­
c k ie j —  n ie z n a ją c is to tn e g o  s ta n u r z e ­
c z y —  m u s im y  p o w s trz y m a ć  s ię  o d  w y ­
r a ż e n ia s w e g o z d a n ia . K o re sp o n d e n c ję  
p o p rz e d n ią  z a m ie ś c i liś m y z o b o w ią z k u ,  
g d y ż te n , k to  ją n a m  p rz y n ió s ł r ę ­
c z y ! s w o ją o s o b ę z a  je j p ra w d z iw o ś ć . 
O b e c n ie s p o ty k a m y s ię  z w y ja śn ie n ie m , 
k tó re z a d a je k ła m  tw ie rd z e n ie m  p o p rz e ­
d n ie g o k o re s p o n d e n ta . K tó ra z ty c h  
d w u c h k o re s p o n d e n c j i je s t p ra w d z iw ą ?  
N ie m o g ą c ro z w ią z a ć te j z a g a d k i —  
z p o w o d u n ie z n a jo m o ś c i s to s u n k ó w  m ie j­
s c o w y c h , a w y c h o d z ą c z z a ło ż e n ia ż e  
n a jle p ie j o b ja ś n i n a s w ty m  w z g lę d z ie  
lu d n o ś ć m ie js c o w a —  z w ra c a m y  s ię d o  
O b y w a te li g m . L ip n ic a -k o lo n ia z p ro ś b ą  
o  n a d e s ła n ie n a m  s w y c h s p o s tr z e ż e ń n a  
te m a t d z ia ła ln o ś c i ta m t. s o ł ty s a i n ie ­
d a w n y c h  w y b o ró w .

R e d a k c ja .

— Piwnice. (P o ż a r w K la n a c h ) . 
W c z o ra j d . 1 5 . b . m . w ie c z o re m  s p ło ­
n ę ło  d o s z c z ę tn ie  g o s p o d a r s tw o , n a le ż ą c e  
d o o b . G e rk ie g o , z a c h o d z i s iln e  p o d e j­
r z e n ie , ż e  o g ie ń  z o s ta ł p o d ło ż o n y  z z e m ­
s ty  —  p rz y c z e m  p o lic ja z n a jd u je s ię  ju ż  
n a t ro p ie  s p ra w c y .

— Toruń (K a ta s tro fa lo tn ic z a .(  
1 2 . b . m . p rz e d  p o łu d n ie m  p o d c z a s lo tu  
ć w ic z e b n e g o  s a m o lo t ty p u P o te z w p a d ł  
n a g le w  „ k o rk o c ią g * *  i s p a d ł z z n a c z n e j  
w y s o k o ś c i ro z b i ja ją c  s ię . M e c h a n ik  p lu ­
to n o w y W o lo s ie w ic z z o s ta ł z a b ity . P i­
lo ta  s ie rż a n ta  K a lu ż n e g o  o d w ie z io n o  c ię ­
ż k o r a n n e g o d o s z p ita la o k rę g o w e g o . 
S a m o lo t n a le ż a ł d o  IV  p u łk u lo tn ic z e g o  

w  T o ru n iu .

— Grudziądz, ( z a m a c h s a m o b ó j­
c z y ) . W c z o ra j o g o d z in ie 1 w n o c y  
ta rg n ę ła s ię n a s w o je ż y c ie w y p ija ją c  
w ię k s z ą i lo ś ć p ro ta rg o lu n ie ja k a K a z i­
m ie ra K ., k o b ie ta w o ln y c h o b y c z a jó w  
z a m ie s z k a ła  p rz y  u l . T ry n k o w e j n r . 1 5 .  
P ie rw s z e j p o m o c y u d z ie li ł, w iją c c j s ię  
w  b ó la c h k o b ie c ie , p o s te ru n k o w y p o i.  
p a ń s tw . B ., k tó ry  n a s tę p n ie o d w ió z ł n ie ­
s z c z ę ś l iw ą d o  s z p i ta la m ie js k ie g o .

— Chołmuo. P o d c z a s  p ra c y  w  tu t.  
b ro w a rz e z m a r ł n a g le n a  u d a r  s e rc a  p a ­
la c z R o s z k o w s k i. D z iw n y to t r a f , ż e  
i ż o n a  je g o  n a g le z m a r ła n a p a ra liż  s e r ­
c a . N ie b o s z c z y k p o c h o w a ł ją  d w a ty ­
g o d n ie p rz e d s w y m  w ła s n y m  z g o n e m .

— Jacewo. (N a g ły z g o n a lk o h o li­
k a ) . Z m a r ł tu  n a g le n a  s k u te k  z a tru c ia  
s ię a lk o h o le m  ro b o tn ik  s z o s o w y  S z c z u t-  
k o w s k i. Z w ło k i je g o  o d w ie z io n o  d o  k o ­
s tn ic y  s z p i ta la p o w ia to w e g o , c e le m  d o  
k o n a n ia n a  n ic h  s e k c j i .

— Jaksie*. (Z b ro d n ia ) . 2 1 le tn i 
ro b o tn ik  W o jc ie c h o w s k i ,  z  J a k s ie , z g w a ł­
c i ł z a d n ia p o d  g ro ź b ą  z a b ic ia 1 7  le tn ią  
d z ie w c z y n k ę n a  p o lu . W . o s a d z o n o  w  
a re sz c ie  ś le d c z y m .

— Grodzisk. (N a p a d n a p le b a n ię  
w P ta s z k o w ie ) . D o k o n a n o n ie z w y k le  
z u c h w a łe g o  n a p a d u  n a  p ro b o s tw o  w  P ta ­
s z k o w ie . W  n ie w y tłu m a c z o n y s p o s ó b  
b a n d y c i w ta rg n ę l i d o  s y p ia ln i p ro b o s z c z a  
C h o jn ic k ie g o , i z a d a li m u d w a c io s y  
w  g ło w ę tę p e m  n a rz ę d z ie m , p o z b a w ia ­
ją c g o p rz y to m n o ś c i . N a s tę p n ie , n a p a ­
d n ię te g o s k rę p o w a li p o w ro z a m i, i p o  
o g ra b ie n iu m ie s z k a n ia , z b ie g l i . Ł u p e m  
z ło d z ie i s ta ła s ię g o tó w k a w k w o c ie  
1 5 0  z ł . , s re b rn y z e g a re k m ę s k i i p a rę  
d ro b ia z g ó w . C h a ra k te ry s ty c z n e m je s t ,  
ż e s łu ż b a p o g rą ż o n a  w  ś n ie , o k ilk a  p o ­
k o i o d  s y p ia ln i p ro b o sz c z a , n ie s ły sz a ła  
n ic  p o d e jrz a n e g o . Z a b a n d y ta m i w d ro ­
ż o n o  e n e rg ic z n e ś le d z tw o .  

Ostatnie telegramy.
Próby zaburień w Warszawie.

W a rs z a w a . W  d n iu  d z is ie js z y m  w y ­
d a rz y ły s ię tu w y k ro c z e n ia b e z ro b o t­

n y c h . In te rw e n io w a ła p o lic ja , k tó r  
p o  ro z p ro s z e n iu  t łu m u a re s z to w a ła w in  
n y c h  z a b u rz e ń  w  p rz e w a ż n e j c z ę ś c i s k ła  
d a ją c y c h  s ię z p rz e s tę p c ó w k ry m in a l­
n y c h .

Nowy napad bandy dywersyinej.

N o w o g ró d e k . W  n o c y z d . 1 3  —  
1 4 b m . n a o d c in k u  Iw ie n ie w o je w . N o ­
w o g ró d z k ie g o ro s y js k a b a n d a d y w e r ­
s y jn a u s i ło w a ła n a p a ś ć n a p o s te ru n e k  
K . O . P . —  c o je d n a k n ie d o s z ło d o  
s k u tk u . W  c z a s ie s tr z e la n in y i p o  o d ­
p a rc iu  a ta k u a re s z to w a n o 1 2 o s ó b  —  
w  te rn I r a n n e g o .

D a ls z e d o c h o d z e n ia w  to k u .

Samobójstwo Satowa.

M o s k w a . W  A rc h a n g ie ls k u p o p e ł­
n ił s a m o b ó js tw o  je d e n  z n a jb a rd z ie j  z n a ­
n y c h  z e  s w e g o o k ru c ie ń s tw a d z ia ła c z y  
s o w ie c k ic h , c z ło n e k k o le g iu m  G P U .  k o ­
m e n d a n t o b o z u  k o n c e n tra c y jn e g o  n a  w y ­
s p a c h S o ło w ie c k ic h , S o to w . S a m o b ó j ­
s tw o b y ło p o d o b n o w y n ik ie m  c h o ro b y  
p s y c h ic z n e j .

Mińsb pod wodą

W iln o . Z M iń sk a  d o n o s z ą , ż e S w i-  
s ło c z w e z b ra ła d o b a rd z o w y s o k ie g o  
p o z io m u . W ie le u lic  w  M iń sk u  je s t z a ­
la n y c h  k o m p le tn ie  w o d ą . Z a c h o d z i o b a ­
w a , ż e w o d a  z a le je s ta c ję w o d o c ią g ó w  
i e le k tro w n ię .

Wybrys monarchistów.

W a rs z a w a . W c z o ra j w ie c z o re m  
p o d c z a s w y s ta w ie n ia f a r s y p t . „ M y  
c h c e m y  k ró la * * w  „ P e r sk ie m  O k u “  d o ­
s z ło  d o  z a jś c ia p o n ie w a ż z w o le n n ic y  
m o n a rc h ] i o b rz u c i l i a r ty s tó w  ja ja m i,  
n a to m ia s t g o rę ts i r e p u b lik a n ie s ta n ę li  
c z y n n ie w  o b ro n ie  a r ty s tó w . W re sz ­
c ie z a jś c ie  z l ik w id o w a ła p o lic ja .

ShnyńsM w Wiedniu.
W ie d e ń . P rz y b y ł tu ta j p . p re m je r  

S k rz y ń s k i w  p o d ró ż y  s w o je j z P ra g i  
c z e s k ie j . P rz y c z y n ą w iz y s ty je s t  
p o d p is a n ie t r a k ta tu ro z je m c z e g o p o l-  
s k o -a u s tr ja c k ie g o , k tó ry d z iś b ę d z ie  
p o d a n y  p . p re m je ro w i d o p rz e jr z e n ia  
i z a tw ie rd z e n ia .

Samobójstw hróh mity
P a ry ż . 1 5 b m . Z C le v e la n d d o ­

n o s z ą , ż e k ró l n a f to w y M a x K in n e y ,  
z a m ie s z a n y  w  s k a n d a l ic z n ą a fe rę T e a ­
p o t- D o m e —  w y s trz a łe m  z r e w o lw e ru  
o d e b ra ł s o b ie ż y c ie w e w ła s n e j w ill i  
w  C le v e la n d .

Notowoia giełdy płodów rdnicsjóh 

w Poznaniu
z d n ia 1 4 k w ie tn ia 1 9 2 6 . r

Ż y to  2 5 ,5 0  —  2 6 ,5 0
P s z e n ic a 4 3 ,4 5 — 4 5 .0 0
J ę c z m ie ń  2 5 ,2 7 2 3 ,5 0
O w ie s  2 8 ,3 0 -2 6 ,7 5
M ą k *  ż y tn ia 7 0  o ro c  4 0  6 5 — 3 4 ,2 5
M ą k a  p s z e n n a 6 5  p ro c 6 5 ^ 5 0 — 6 8 ,5 0
O trę b y  ż y tn ie . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 5 ,0 0 — 1 6 .0 0
O trę b y  p s > e n n e 1 6 ,5 0 — 1 7 ,5 0
G ro c h  p o ln y  2 9 ,0 0 — 3 0 ,0 0

Powńskl targ aa b?dto.
Z  d n ia 1 4  k w ie tn ia 1 9 2 6  r .

i e i ą t »:
ś re d n io tu c z o n e  c ie le ta i n a jp rz e d n . s s a k i H C —  
m n ie j tu c ó o n e  c ie lę ta  i d o b re  s s a k i . 1 0 0 —  
s s a k i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 7 4 — 7 8

Św lnie:

p e łn o m ię s .c d  1 2 0 d o  1 5 0  k g . ż y w e i w a g i  — 1 8 1
p e łn o m ię s .  o d  1 0 0  d o  1 2 0  k g  ż y w e j w a g i — 1 7 8  
m ię s is to  ś w in ie  p o n a d  8 0  k g . . . . . . . . . . . . . . . . . — 1 7 3
m a c io ry  p ó ź n e k a s tr a ty . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 1 4 1 6 5

P rz e b ie g  s p o k o jn y .

Giełda Gdańska.
N o to w a n o  d n ia 1 4 k w ie tn ia 1 9 2 6  r .

Z ło ty  6 7 ,8 0 —  6 7 ,9 5
M -irk a n ie m ie c k a 1 2 3 ,5 0 — 1 2 3 ,5 5  
D o la r . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . 5 ,1 8 -
G u ld e n  g d a ń s k i  1 9 5 — 1 9 5 ,5
M a rk a n ie m ie c k a  2 4 0 — 2 4 1  

Giełda warsiawska
s dnia 14 kwietnia 1926 r.

1 d o la r a m e ry k a ń s k i 8 ,8 8 , 1 fu n t a n g ie ls k i  
4 3 ,2 8 , 1 0 0  f ra n k f r a n c . 3 0 ,1 7 , 1 0 0  f r a n k , b e lg .  
3 3 ,8 5 , 1 0 1  f r . s z w a jc . 1 7 i,7 0 , 1 0 0  k o ro n  c z e s k .  
2 6 ,6 6 . 1 0 0  l i ró w  w ło s k ic h  3 6 ,0 9 1 0 0  s z y lin g ó w  
a u s tr j . 1 2 6 ,6 8 , 5 p ro c . p o ż . k o n w e rs y jn a  3 4 ,0 0 .  
6  p ro c , p o ż y c z k a d o la ro w a 7 5 ,  — 1 0  p ro c e n to ­
w a  p o ż y c z k a k o le jo w a 1 2 8 ,—

D ru k  i n a k ła d  „ G ło s  W ą b rz e s k i"  W ą b rz e ź n o  
R e d a k to r  o d p o w ; W  R z e c z e w sk i W ą b rz e ź n o .
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dotyczące wszkolenia dzieei siedmioletnich.

N a zasadzie §§ 5 i 6 ustaw y o zarzą ­
dzie policy jnym  z dnia 11. III. 1850 roku  
(zb iór pr. pr. str. 265) i § 132 ustaw y o  
ogólnym zarządzie kraju z dnia 30. V II. 
1883 r. zbiór pr. pr. str. 195 i na podsta­
w ie rozporządzenia M in. b. D z. Pr. z dnia  
10. III. 1920 r. (D z. U rz. M in. b. D z. Pr. 
nr. 16j20 str. 373 art. 6) oraz rozporz. D e­
part. W . R . i O . P . przy M in. b. D z. pr. 
z dnia 10. V . 1920 r. nr. P . V I. 900120. 
U rz. G az. Szk. dla W ojew . Poznańsk . i 
Pom . r. 1920 nr. 9110, rozporządza się:

$ 1. R odziców , opiekunów i w ycho ­
w aw ców dzieci obojga płci, które do dnia  
31 grudnia 1926 r. ukończą siódm y  rok  ży ­
cia (tj. w  roku 1919 urodzonych) i na te­
ren ie m iasta W ąbrzeźna •przebyw ających  
w zyw am nin iejszem . aby w czasie do 
dnia 28 kwietnia 1926 r. takow e w  M iej­
sk im  U rzędzie policy jnym  (R atusz) w go­
dzinach urzędow ania zgłosili do rejestracji.

Przy zgłoszeniu należy przedłożyć m e­
trykę urodzenia dziecka w zgl. chrztu  i św ia­
dectw o pierw szego szczepienia przeciw ko  

ospie.

$ 2. R odziców , opiekunów i^ w ycho ­
w aw ców  siedm ioletn ich dzieci, którzy nie  
zastosu ją się całkow icie do pow yższego  
rozporządzenia  ukarzę  karą pieniężną  w  w y ­
sokości 30,—  zł. a w  razie nieściągalności 
odgow iednią karą fizyczną.

L . dz. 5346(26 II. B . 2.

W ąbrzeźno, dnia 13 kw ietn ia 1926 r.

(Jrz^d Policy jny
(— ) SCHWARZ, hurmistix.A

L  i  c y t a c j a  p r z y m u s o w a .

W czw artek , dnia 22 kwietnia b. r. 
o godzinie 10 przed południem sprze­
daw ać będę u p. D um y Stanisław a  w  Ryń­
sku najw ięcej dającem u za natychm iasto ­

w ą zapłatę

jałowicą.
E gzekutor pow iatow y

pny Wyd»i»le Powiatowym w Wąbrzeźnie.

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a .

W piątek , dnia 23 kwietniabr. ©go­
dzinie li przed południem sprzedaw ać  
będę w podw órzu  p. M ullera  Filipa  w  Wiel- 
kieni Rychnowie najw ięcej dającem u za  

natychm iastow ą zapłatą

powoź wyjazdowy.
E gzekutor pow iatow y

Pr»y Wydxl»Ie Powiatowym w Wąbrzeźnie.

L i c y t a c j a  p r z y m u s o w a

W  poniedziałek , dnia 26 kwietnia br. 
o godzinie 11-tej przed połudn. sprze­
daw ać będę u p. K w iatkow skiego M arjana  
w Trzcianie najw ięcej dającem u za na ­

tychm iastow ą zapłatę

dwie krowy.
E gzekutor pow iatow y  

pnj Wydwiale Po^iatnwym w Wąbrzeźnie. 

P r z e T a r g  p r z y m u s o w y .

Dnia 19 kwietnia 1926 r. o godz. 
9 przed poł. sprzedaw ać będę najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą zapłatę go ­
tów ką u p. E . Farchm ina w  Piwnicach

teką, regał z oszkleniem, 2 stoły re­
stauracyjne  Jałówką  i maszyną  do szycia  

G iów czew ski, BAlo ii io rn iŁ s jii iiy ,  
Wąbr«eźn«>.

Licytacja drzewa
wronie.

W czwartek, dnia 22 kwietnia br. 
o godz. 10-tej przed południem  w ober­
ży p. Murawskiego w Stanisławkach  

Hprtedawane będą

snnpy  Wleehróst dragi i długie  dnewo
NADLEŚNICZY.

Święto Trzeciego IWaJa !
W szystk ich Panów N aczeln ików U rzędów państw ow ych  

i kom unalnych znajdujących się na terenie m iasta W ąbrze­

źna, Przew ielebne D uchow ieństw o tu tejsze, Panów  D yrekto­

rów  i R ektorów  szkół, Panów  C złonków  W ydziału  Pow iato ­

w ego i M agistratu , jak rów nież Szan. Z arządy  T ow arzystw  

i Prezydjum R ady M iejsk iej najuprzejm iej upraszam  staw ić  

się łaskaw ie w poniedziałek, dnia 19 kwietnia b. r. o godzinie 

6 tej wieczorem w parterowej salce Starostwa celem ustalenia  

— --------------------------programu obchodu--------------------------------

Święta Trzeciego Maja]
ST A R O ST A , D r. Szczepański

Poleca  
za gotó-łk«i i na 5 młe- 

spłat Młynne ze 

swej trwałości i oajdokład- 

niejszegoodtłuszweuia  inle- 

z i i k m c  oryg. szwedzkie 

W  I R  Ó W  K  I (centryfugi)

„A lfa -L a ta ł"  
cenach SciSle fabrycznych  

o ra z  d o s ta rc z a  w s z e lk ie m a s ^ n y  i p rz y b o ry  

dla mleesarś
ZASTĘPCA AŁFA-ŁAFAŁ

Jan Kozłowski
T o ru ń s k a Z O  K O W A L E W O -fO M - T o ru ń s K a 2 O

■  P o l o w a m e i

Gminy Pływaczewo obszaru około 
4000 mórg WYDZIERŻAWIĘ  na  6  lat 

T erm in licy tacji odbędzie  się  21 kw ietn ia  
o godzin ie 4 po południu w oberży p.

W egnera w Pływ aczew ie.  

warunki dzierżawy będą przed 
terminem licytacji przeczytane.

Kaucja wynosi 25 zł. ---------

Górski, so łtys.

? Oszczędności!
? od jednego złotego począwszy przyjmujemy

W i oprocentowujemy na dogodnych warunkach, f  

| fla ż y c z e n ie  w y p o ż y c z a m y  s ta lo w e  s k a rb o n k i, j 
£ Dyskontujemy mniejsze weksle na
I I I dogodnych warunkach spłaty H I 
P  Na poczet spłaty starych depozytów  utworzył J 

Bank Ludowy podług uchwały Walnego Ze- w  
| brania z d. 16-go sierpnia 1925 r. |  

}  fm ita ia lo r jia c y jiy z l-s ia ra tu l- lS O O j  

i B a n i  b u d o o y  d  W ą b r z e ź n i e  |

S p ó łd z ie ln ia  z a p . i n ie o g r. o d p o w ie d z ia ln o ś c ią . 4

Papa 

smoła 

lepnik 
gonadę  siły 

P r z y  o d b i o r z e  

w i ę k s z e j  i l o ś c i  

k r e d y t  

p o ż n i w n y .  

Pomorskie Stow.
Rolnieso-Hudlowe 

Wąbrzeźno.

Gąsie, indycze i kacze 

JAJA  

ma na sprzeda*  

majętność SITNO  
pod Wąbrzeźnem.

K a o i a r n a  „ S T B Z E b U l W

w niedzielę dnia 18 bm. 26 

k o n c e r t

artystyjwy „Tria"  

wykonany pr^ei; plerwseoriedn 

muzyków z Grndziądzn.
tek koncertu od godz* 4,30 do 7,30 

i od 8-mej do 1 w nocy.

Lokal świeżo i gustownie odnowiony. 
Bufet w rozmaite przekąski 

i wyśmienite ciasta bogato 

z  a<*  p  atr  zony .

Gospodarz.

B l o k i _ _

k a s o w e

P a r a g o n y

W ł .  K u l e r s k i

G ru d z ią d z  

fa b ry k a  b lo k ó w  k a s o w . 
s z u tu c h I b e z k o ń c o w y c h

B -1 7 -3 7 5 | z ł Ig r

B -1 7 -3 7 5

K o n tro la

Z a ż ą d a ć  o fe r ty  i w z o ry

Świeże siehwki — Łosoś wądz. — Ślodrie 

łososiowe — prima ser tylżycki pełaotL
„ „ szwajcarski.
„ „ limburskL
„ „ haretóski,
„ „ śmietankowy,

Jabłka - Cytryny - Pomarańcza 

poleca po jaknajwzględniejszych cenach 

S k ł a d  D e l i k a t e s ó w  
Teł. 5. Fr. Ssymański Rynek.

> 1  P I E G I  
I i ł

R M j; ż ó łte  j la ra y  

o p a le n iz n y
u s u w a  p o d  g w a ra n c ją  

— apt. p. Gadebuscha — i 
Azela krem od piegów

lii sł. 3,70 zł. 1|2 sł. 1,85 21. 
Azela mydło

1 kw. 1 — zł. 3 kw. 2,70 zł. 
Do nabycia w następ, drogeriach 
Głowacki, Wąbrzeźno Rynek  
L. DonatNast. Wąbrzeźno Rynek 2 
J. Gadebusch, Poznań Nowa 7.

H a s s S H Id z ia k ia P a rte la c y in i)  -  O s ^ itz a  
w  G r u d z i ą d z u .

Umeblowany  

pokój  
ewtl. z kuchnią  

do wynajęcia 
WOLNOŚCI 06.

C n o t a  o s z c z ę d n o ś c i  —  

w i e d z i e  d o  w o l n o ś c i .

Sieję 

t r u c i z n ę  
przez cały rok 

na polu pod wioską 

A Beszczyńska 
W. RadowiSka

uzbiera się z procentam i sum ę :

Składając do K asy Spółdzielczej Parcelacyjno-O - 
sadniczej w  G rudziądzu , na  parcelę, co  m iesiąc po: 

5 zło tych | 7 1/2 zło tych | 10 zło tych

za la t zł gr za  la t zł gr za  la t zł gr

1 63 96 1 95 94 1 127 ^>2
2 135 82 2 203 73 2 271 65
4 216 56 3 324 85 3 433 14
4 307 28 4 460 93 4 614 59
5 409 23 5 613 71 5 818 49
6 523 76 6 785 66 6 1047 57
7 652 45 7 978 71 7 1304 97
8 797 04 8 1195 61 8 1594 18
9 959 51 9 1439 26 9 1919 )2

1 0 1142 06 1 0 1713 09 1 0 2284 15

Z pow yższej tabelk i w idać, jak prędko po ­
w iększają się sk ładane oszczędności w naszej 
K asie przez dopisyw anie co pół roku procentów  
tak , że z m ałych oszczędności z procentam i do  
la t 10 kapitał się podw aja  a  ci najw ytrw alsi w kład ­
cy , sk ładający u nas drobna sw e oszczędności, 
będą zaw sze liczyć na naszą pom oc kredytow ą.

w  Z a r z ą d  K a s y  S p ó ^ d z l e f c z e j

P a r c e l a c y j n o - O s a d n i c L r u  w  G r u d z i ą d z u .

FOTOGR  AF  JE  
wsselkiego rodzaju wykonu­
je po cenaek prsysi^pnyeh  

Z&kład fotograflesny, Z . Z iółkow ska  

ul Mestwina S ul Mestwina S

DRUKI
dla unędów i nriedsięblorstw  

wsielUego rodulu wykonnlo 

stybko 1 po cenaeh przystępnych

„ G l o s  W ą b r z e s k i ”

Mickiewicza 11. Telefon 80.

K t o  k u p u j e  t o s a r i j  z a g r a n i c z n e ,  

p o d t n p u j e  b g t  s m o j e j  O j c z y z n y !


